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ŚWIĘTO CHRZTU PANA JEZUSA

„On jest moim Synem umiłowanym”.

     Do Jana, który nad Jordanem przepowiadał chrzest
pokuty, przybył Jezus z Nazaretu wówczas, gdy Jego po-
słannictwo miało się publicznie objawić wśród Izraela.
Jan Chrzciciel był pierwszym, który dał świadectwo, a jego
ludzkie świadectwo zostało potwierdzone świadectwem
Ojca: „On jest moim Synem umiłowanym”. Święto Chrztu
Jezusa daje sposobność do zastanowienia się nad wła-
snym chrztem. Czas najwyższy, aby podjąć zobowiązania,
które inni wzięli za nas na siebie. Musimy otwarcie reali-
zować obowiązki wynikające z sakramentu chrztu. Dziś
wspólnie przypominamy je sobie. Chrzest musi być „nasz”.
Mamy prawo wiedzieć, kim jesteśmy, dokąd idziemy i jaki
jest sposób życia, który określa nas, jako chrześcijan.
Dowodem świadczącym, że jesteśmy ochrzczeni, są de-

cyzje, jakie podejmujemy w życiu, w którym powinniśmy kierować się zasadami przekazanymi nam przez 
Jezusa. Czy godzimy się na to, czego żąda od nas Chrystus? „Ojcze mój w niebie, chcę dziękować za rodziców,
którzy prosili za mnie o chrzest. Dziękuję za rodziców chrzestnych, że przygotowali mi szatę chrzcielną i świecę
- symbole mojej żywej wiary. Dziękuję wszystkim, którzy modlili się w czasie mojego chrztu”. Tę modlitwę 
odmawiajmy zwłaszcza w rocznicę swojego chrztu. Adam Żak

EWANGELIA: Mt 3, 13-17
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31 grudnia 2022 roku o godz. 934 
zmarł papież Benedykt XVI.

Bardzo cenił czas. Każdą minutę potra� ł dobrze 
spożytkować. Był zawsze bardzo punktualny. Punktu-
alność uratowała kiedyś życie kardynała Ratzingera,
o czym wspominał w jednej ze swych książek jego bliski
przyjaciel, abp Alfons Nossol. Gdy Ratzinger był prefektem

Kongregacji Nauki Wiary, w prowadzeniu mieszkania 
pomagała mu jego siostra Maria. Pewnego razu umó-
wił się z nią na spotkanie. Gdy spóźnił się zaledwie 
chwilę Maria, wiedząc, że brat nigdy się nie spóźnia, 
zaniepokojona zaalarmowała portiera, który znalazł 
kardynała zakrwawionego w swoim biurze. Ratzinger 
miał wówczas wylew, na skutek którego stracił wzrok 
w jednym oku.

Benedykt XVI znał wartość czasu i wiedział, że życie
przemija, dlatego starał się przygotować jak najlepiej 
na jego kres. Współpracownicy i świadkowie jego po-
sługiwania jednogłośnie zaświadczają, że nie marnował
ani minuty.

Uroczystości pogrzebowe Benedykta XVI odbyły się
w czwartek, 5 stycznia. Ciało papieża zostało złożone 
w cyprysowej trumnie. Znalazły się tam również wa-
tykańskie monety i medale wybite w czasie ponty� katu
Benedykta XVI w latach 2005-2013, jego paliusz i tzw. 
rogito, czyli tekst opisujący pokrótce jego ponty� kat.

DZIĘKUJEMY, KOCHANY PAPIEŻU BENEDYKCIE
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„Gdy o tak późnej godzinie mojego
życia spoglądam wstecz na deka-
dy, przez które wędrowałem, widzę
przede wszystkim, jak wiele mam 
powodów do wdzięczności. Dzię-
kuję nade wszystko samemu Bogu,
który zawsze mnie podnosił, gdy
zaczynałem się osuwać, który zawsze
na nowo dawał mi światło swoje-
go oblicza. Z perspektywy czasu
widzę i rozumiem, że nawet ciem-
ne i uciążliwe fragmenty tej drogi
służyły mojemu zbawieniu i że właśnie
w nich prowadził mnie dobrze”.

„Z głębi serca dziękuję Bogu za wielu
przyjaciół”

„Chciałbym podziękować Panu za
mój piękny dom u bawarskiego 
podnóża Alp, w którym mogłem raz
po raz oglądać blask samego Stwórcy.
Dziękuję mieszkańcom mojej oj-

czyzny, że pozwolili mi wielokrot-
nie doświadczać piękna wiary. Mo-
dlę się, aby nasz kraj pozostał krajem
wiary i proszę was, drodzy rodacy, 
abyście nie dali się odwieść od wa-
szej wiary”. 

„To, co powiedziałem wcześniej 
o moich rodakach, mówię teraz do 
wszystkich, którym została powie-
rzona moja posługa w Kościele: 
Trwajcie mocno w wierze! Nie daj-
cie się zmylić! Często wydaje się, że
nauka - z jednej strony nauki przy-
rodnicze, z drugiej badania histo-
ryczne (zwłaszcza egzegeza Pisma 
Świętego) - ma do zaoferowania nie-
podważalne spostrzeżenia, które są
sprzeczne z wiarą katolicką. Byłem 
z daleka świadkiem zmian w na-
ukach przyrodniczych i widziałem,
jak rozpływały się pozorne pewniki
sprzeczne z wiarą, okazywały się nie

nauką, lecz interpretacjami � lozo-
� cznymi tylko pozornie należącymi
do nauki”. 

„Od sześćdziesięciu lat towarzyszę 
drodze teologii, zwłaszcza biblistyki,
i widziałem, jak wraz ze zmienia-
jącymi się pokoleniami upadają 
pozornie niewzruszone tezy, które 
okazywały się jedynie hipotezami: 
pokolenie liberałów, pokolenie eg-
zystencjalistów, pokolenie marksi-
stów”.

„Widziałem i widzę, jak z plątaniny 
hipotez wyłonił się i na nowo wyła-
nia racjonalność wiary. Jezus Chry-
stus jest naprawdę Drogą, Prawdą
i Życiem - a Kościół, przy wszystkich
swoich niedoskonałościach, jest
naprawdę Jego Ciałem”.

FRAGMENTY TESTAMENTU BENEDYKTA XVI

 Cyprysowa trumna została umiesz-
czona w trumnie cynkowej, a ta z kolei
w trumnie drewnianej.

Oto kilka myśli Benedykta XVI:

„Wierzyć to nic innego, jak w nocy
świata dotknąć ręki Boga, i tak - w ciszy
- słuchać słowa i dostrzec miłość”.

„Wierzący ufają, że „życie wieczne”
jest spełnieniem. Jak najbardziej!
Jest się rzeczywiście w domu”.

„Nie należy uważać, że powinniśmy
żyć tak, aby nigdy nie potrzebować
rozgrzeszenia. Jeśli akceptujemy naszą
słabość, ale nadal jesteśmy w dro-
dze, nie poddajemy się, lecz ruszamy
dalej i wciąż przez sakrament po-
jednania nawracamy się, zaczynamy
od nowa i w ten sposób wzrastamy
dla Pana, dojrzewamy w jedności
z Nim!”

„Bóg jest tak wielki, że może stać się
mały. Bóg jest tak potężny, że może
stać się bezbronny. Zwraca się do 
nas jako bezbronna Dziecina, że-
byśmy umieli Go kochać”.

„Pierwszym istotnym miejscem ucze-
nia się nadziei jest modlitwa. Jeśli 
nikt mnie już więcej nie słucha, Bóg

mnie jeszcze słucha. Jeśli już nie
mogę z nikim rozmawiać, nikogo 
wzywać, zawsze mogę mówić do 
Boga. Jeśli nie ma już nikogo, kto 
mógłby mi pomóc – tam, gdzie chodzi
o potrzebę albo oczekiwanie, które
przerastają ludzkie możliwości trwania
w nadziei – On może mi pomóc”.

„W rodzinie wiara towarzyszy wszyst-
kim okresom życia, poczynając od 
dzieciństwa: dzieci uczą się pokładać
ufność w miłości swoich rodziców. 
Dlatego jest ważne, aby rodzice 
dbali o wspólne praktykowanie 
wiary w rodzinie, towarzyszyli doj-
rzewaniu wiary dzieci. Zwłaszcza 
młodzież przeżywająca tak skom-
plikowany, bogaty i ważny dla wiary
okres życia, musi czuć bliskość i troskę
rodziny oraz wspólnoty kościelnej
na swej drodze dojrzewania w wie-
rze. Wszyscy widzieliśmy, że podczas
Światowych Dni Młodzieży ludzie 
młodzi okazują radość wiary, zobo-
wiązują się do życia wiarą w sposób
coraz trwalszy i bardziej wielkoduszny.
Młodzież pragnie życia wielkiego. 
Spotkanie z Chrystusem, pozwole-
nie, by nas ujęła i prowadziła Jego
miłość, poszerza horyzont życia, daje
mu mocną nadzieję, która nie za-

wodzi. Wiara nie jest ucieczką dla
ludzi mało odważnych, lecz posze-
rzaniem przestrzeni życia. Pozwala 
ona odkryć wielkie wezwanie, po-
wołanie do miłości, i daje pewność, 
że ta miłość jest godna zaufania, że 
warto się jej powierzyć, ponieważ
jej fundamentem jest wierność Boga,
mocniejsza od wszystkich naszych 
słabości”.

„Co się tyczy papieża, to jest on także
jedynie prostym żebrakiem przed 
Bogiem - nawet bardziej niż wszy-
scy inni ludzie. Oczywiście modlę się
przede wszystkim do naszego Pana,
z którym mnie po prostu łączy, 
powiedzmy, stara znajomość. Ale 
przywołuję także świętych. Jestem 
zaprzyjaźniony z Augustynem, Bo-
nawenturą, Tomaszem z Akwinu. 
Do takich świętych mówi się: „Po-
móżcie!”. W każdym razie ważnym 
punktem odniesienia jest zawsze 
Matka Boża. W tym sensie zagłę-
biam się we wspólnotę świętych.
Z nimi, przez nich wzmocniony, 
rozmawiam też z dobrym Bogiem, 
przede wszystkim prosząc, ale też 
dziękując - albo po przyjacielsku, 
całkiem po prostu”.
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W naszej Redakcji raczej nigdy nie
obchodziliśmy imienin. Czasem ktoś
przyniósł cukierki, pojawiła się jakaś
książka w prezencie... Kiedyś pisa-
liśmy też życzenia dla Redaktorów, 
które czytała cała para� a...

Zasadniczo zawsze spotykaliśmy się
co tydzień – w poniedziałki. Kiedyś 
kiedyś, to spotkanie było niezmier-
nie ważne, bo w sumie komputer był
tylko w redakcji. Potem spotykaliśmy
się głównie po to, by porozmawiać, 
podzielić się życiem, pomodlić się 
za Czytelników, skonsultować po-
mysły konkursów i artykułów. Całe 
„składanie” Gazetki skoncentrowa-

ło się w komputerach prywatnych, 
które wszyscy mamy.

Epidemia w 2020 roku w sposób
drastyczny urwała nasze bycie razem
w realu. 

Dlatego na wiosnę 2022 roku pod-
jęliśmy decyzję, że w tamtym roku 
imieniny Redaktorów obchodzimy
bardzo uroczyście – często spełniając
swoje marzenia i spotykając się 
w niezwykłych miejscach.

Zaczęliśmy od gry w kręgle i zna-
komitej pizzy w jedną z wiosennych
niedziel. Spotkanie było znakomite
szczególnie dlatego, że wielu z nas 
pierwszy raz w życiu grało w kręgle.

Było dużo śmiechu i wysoki poziom
endor� n. 

Potem w maju spotkaliśmy się na
Eucharystii za jedną z naszych naj-
młodszych Redaktorek. Po modlitwie
zaserwowała nam znakomite tortille
zrobione własnoręcznie. W okolicy 
lepszych nie ma, a koło naszego
kościoła niedawno zwolnił się lokal,
w którym każdy mógłby zjawisko-
wej tortilli spróbować. Szukamy
sponsorów i menagerów.

W czerwcu zjedliśmy znakomite
lody, dziękując wcześniej we Mszy 
świętej za kolejnych Solenizantów 
i w ogóle za istnienie naszej Gazetki.

DLACZEGO WARTO BYĆ REDAKTOREM

Tego artykułu miało nie być. Wy-
jątkowy, bo 24-miesięczny Rok Jaku-
bowy dobiegł końca. Poznaliśmy
jego znaczenie, symbolikę, postać 
Patrona i mogliśmy przeczytać kilka
świadectw... Jeszcze wczoraj rano 
(a dziś jest Nowy Rok) tak właśnie
myślałam – Xacobeo się kończy, więc
i koniec tematu na łamach „Mojej 
Para� i”. Nic już w „cyklu z muszlą” 
nie napiszę. Jednak... Pan Bóg bar-
dzo wymownie pokazał, że to ON 
wyznacza szlaki Camino.

Wczoraj, 31 grudnia 2022 roku, 
w dniu zamknięcia Jubileuszowego
Roku Świętego Jakuba, odszedł do
Pana ktoś, kto w swoim herbie bi-
skupim umieścił słynną pielgrzymią
muszlę... Teraz Pan Bóg zakończył 
jego ziemskie pielgrzymowanie, jakby
chciał nam wszystkim ukazać prawdę
o tym, czym jest Camino. Pozwól, 
drogi Czytelniku, że zacytuję frag-
ment jednego ze świadectw z naszego
cyklu:  „On posyła, On wzywa, On po-
wołuje. I to w Nim zamierzam szukać
ostatecznego Celu, bo to ON sam 
jest Drogą (por. J 14, 6)”. Jakże bar-
dzo te słowa pasują do życia zmar-
łego właśnie Papieża Seniora...

Benedykt XVI. Człowiek przez 
duże „C”. Jego imię znaczy „błogo-
sławiony” albo „ten, o którym się
dobrze mówi”. Według mnie – jedno
i drugie określenie jest w tym przy-
padku niezwykle odpowiednie. Wielkie
serce, mądrość i pokora. Nie bez po-
wodu praktycznie przez cały ponty� -

kat Jana Pawła II Kardynał Ratzinger
był jego bliskim współpracownikiem,
a może nawet przyjacielem. Potem,
już po objęciu Posługi Piotrowej, 
papież Benedykt, mimo że tak inny 
osobowościowo, kontynuował wiele
inicjatyw swego Poprzednika. Wy-
starczy wspomnieć choćby fakt, iż
niebawem po wyborze uczestniczył
w ŚDM w Kolonii, zaś w pierwszej 
encyklice analizował zagadnienie
miłości międzyludzkiej – tematykę
tak bliską zainteresowaniom nauko-
wym Jana Pawła II. „Benedetto” chciał
nawet, aby i jemu towarzyszyły 
w Watykanie siostry sercanki. On 
także beaty� kował Papieża Polaka. 
Dużo wspólnego miały ze sobą te 
dwie wielkie postaci...

Jaki był Benedykt XVI? Stacje tele-
wizyjne, prasa i internetowe portale
w ostatnich dniach prześcigają się, 
aby ukazać nam jego postać. Jedni 
robią to rzetelnie, inni niekoniecz-
nie – wybierajmy więc mądrze relacje
mediów. Jednak myślę, że nie ma 
potrzeby prowadzenia w tym arty-
kule długiej analizy osobowościowej
albo opisywania historii życia naszego
drogiego Zmarłego. 

Chciałabym przekazać krótkie 
słowo od siebie... 

Tym, co mnie niezwykle uderza 
i chyba zawsze uderzało w osobie 
papieża Benedykta, była jego wielka
skromność. Wiemy już, choćby ze 
wspomnień rodziny, że „nie wy-

uczył się” jej gdzieś po drodze, ale
taki po prostu był... Jakże nieoceniona
okazała się ta zaleta, bo przecież już
u progu pontyfikatu przyszło mu
zmierzyć się z licznymi porównania-
mi do Jana Pawła II, zaś po rezygnacji
z pełnienia posługi na Stolicy Pio-
trowej – z wizją realizowania Urzędu
przez Papieża Franciszka, którego 
decyzje przyjmował z wielką pokorą. 

Powiedziałabym, że Benedykt XVI
był osobą na miarę... św. Józefa. Czło-
wiek w cieniu. Niezwykła to cecha, 
gdyż na pierwszy rzut oka ogrom-
na wiedza, którą posiadał Joseph
Ratzinger, dogmatyczne wykształ-
cenie, kierowanie niegdyś Kongre-
gacją Nauki Wiary, czy nawet samo 
pochodzenie, mogłyby wskazywać
na osobowość zupełnie inną. A jed-
nak... Dla Boga nie ma rzeczy niemoż-
liwych. Wszak to ON powołuje, wzywa
i posyła. Również teraz – wybierając
dla papieża seniora tak wymowny 
dzień odejścia do wieczności. 

Drogi „Benedetto”... Dotarłeś już
do „niebieskiej Composteli” – do 
„pola gwiazd”, tych najjaśniejszych,
które świecą w koronie Niewiasty 
z Apokalipsy. Dziękujemy dobremu
Bogu za Twoje świadectwo wierności
Kościołowi. Dziękujemy za miłość
do naszego św. Jana Pawła II. Dzię-
kujemy za nadzieję, płynącą z Twej
re� eksji, że ostatnim słowem historii
świata będzie zwycięstwo miłości.

GDZIE MUSZLA WSKAZUJE DROGĘ /ZAKOŃCZENIE/

dokończenie na 4 stronie
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KALENDARZ
LITURGICZNY

I TYDZIEŃ PSAŁTERZA

OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE
1. Dzisiejsze Święto Chrztu Pana Jezusa kończy Okres Bożego Narodzenia. Zgodnie z polską tradycją, 

śpiew kolęd i świąteczny wystrój zachowujemy do 2 lutego.
2. Dzisiaj na godz. 1730 zapraszamy na Nabożeństwo.
3. Dzisiaj o godz. 1800 Msza święta dla Pielgrzymów „Białej 11”, a potem spotkanie opłatkowe w kawiarence.
4. W najbliższy czwartek o godz. 1900 Wspólnota „Galilea” zaprasza do małego kościoła na Wieczór Chwały.
5. W piątek, 13 stycznia, Nabożeństwo fatimskie dla chorych, starszych i samotnych. O godz. 830 różaniec 

i okazja do spowiedzi, o godz. 900 Msza święta i Adoracja.
6. Dziękujemy za spotkania kolędowe i składane o� ary na potrzeby naszego kościoła.

poniedziałek, 9 stycznia, od godz. 1500

ul. Świętokrzyska 5 i 13, ul. PCK 7
wtorek, 10 stycznia, od godz. 1500 

ul. Gajowa 43 (druga i trzecia klatka), ul. Cisowa 3 i 5
środa, 11 stycznia, od godz. 1500

ul. Grenadierów 8 i 12/14/16
czwartek, 12 stycznia, od godz. 1500

ul. Gagarina 25
piątek, 13 stycznia, od godz. 1500

ul. Sandomierska 22, ul. Cisowa 1
sobota, 14 stycznia, od godz. 1000

ul. Działkowa, ul. Bukietowa, ul. Otwarta
ul. Lotna, ul. Południowa (bez bloku)

poniedziałek, 16 stycznia, od godz. 1500

ul. Sandomierska 16 (klatki 1-5)

8 stycznia 2023r. - NIEDZIELA
Imieniny: Mścisława, Seweryna
LITURGIA SŁOWA:
1. czytanie: Iz 42, 1-4. 6-7
PSALM 29, 1b-2. 3ac-4. 3b i 9b-10
2. czytanie: Dz 10, 34-38
EWANGELIA: Mt 3, 13-17

9 stycznia 2023r. – PONIEDZIAŁEK
Imieniny: Marceliny, Antoniego
LITURGIA SŁOWA:
1. czytanie: Hbr 1, 1-6
PSALM 97, 1-2. 6 i 7c. i 9
EWANGELIA: Mk 1, 14-20

10 stycznia 2023r. - WTOREK
Imieniny: Wilhelma, Jana
LITURGIA SŁOWA:
1. czytanie: Hbr 2, 5-12
PSALM 8, 2ab i 5. 6-7. 8-9
EWANGELIA: Mk 1, 21-28

11 stycznia 2023r. – ŚRODA
Imieniny: Feliksa, Honoraty
LITURGIA SŁOWA:
1. czytanie: Hbr 2, 14-18
PSALM 105, 1-2. 3-4. 6-7. 8-9
EWANGELIA: Mk 1, 29-39

12 stycznia 2023r. – CZWARTEK
Imieniny: Czesławy, Arkadiusza
LITURGIA SŁOWA:
1. czytanie: Hbr 3, 7-14
PSALM 95, 6-7c. 7d-9. 10-11
EWANGELIA: Mk 1, 40-45

13 stycznia 2023r. – PIĄTEK
Imieniny: Bogumiły, Weroniki
LITURGIA SŁOWA:
1. czytanie: Hbr 4, 1-5. 11
PSALM 78, 3 i 4bc. 6-7. 8
EWANGELIA: Mk 2, 1-12

14 stycznia 2023r. - SOBOTA
Imieniny: Ordona, Feliksa
LITURGIA SŁOWA:
1. czytanie: Hbr 4, 12-16
PSALM 19, 8-9. 10 i 15
EWANGELIA: Mk 2, 13-17

A był to czas, gdy trudno było kupić
papier...

W lipcu rozjechaliśmy się po całym
świecie. Dlatego w sierpniu musie-
liśmy nadrobić lipcowe imieniny.
Oczywiście była nasza kameralna
Msza święta i � lm na dużym ekranie
o smaku całego człowieka. 

Jesienne imieniny naszych Redak-
torów Zasłużonych, to poezja. Eucha-
rystię sprawowaliśmy w najgłębiej 
na świecie położonej świątyni ma-
jącej za patrona św. Jana Pawła II.
Później królewska kolacja w chyba 
najsłynniejszej na południu Polski 
restauracji. Kunszt podania i klimat 
miejsca – nie do opisania. W te dalekie

strony wybraliśmy się pociągiem. 
Wiatr we włosach podczas wspólnego
odmawiania różańca w pędzącym 
wagonie – bezcenne. Za resztę za-
płaciliśmy kartą...

Opłatkiem połamaliśmy się znów 
przy kręglach, świętując ostatnie
imieniny. Niektórzy grali drugi raz 
w życiu. I wygrali. Takie cuda – tylko
w Radomiu. 

Dziękujemy Bogu, że w 2022 roku
tak pięknie mogliśmy być razem.
Oby rok 2023 umacniał jedność
naszej redakcyjnej Wspólnoty. 

Drogi Czytelniku, 
zapraszamy, dołącz do nas!
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